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W  ar sza wy d. 16  Kwietnia, 
Urza^dzenie Szkoły sigronomiczney 

w  M a r y m o n c I e.
Kommissyia Rządową 

Spraw Wewnętrznych i tolicyi,
W  skutku postanowienia X c ia  N a­

miestnika Królewskiego z dnia 16 G rudnia 
ig * ;  oddaiącego pod zarząd Kom m issyT 

U żą d o w ey  S p ra w  W ew nętrzny  ch i  P o l i­
cy !  Instytut AgrortcwlSziTy, następtiLące. 
dla Szko ły  A g ron om iczn e j  w  Mary muli­
cie prze pis nie urządzenie:

W  Szkole tey kształcić się będą, dw ie 
klnssy R o ln ik ó w ,  to ie s t :  klassa Parob­
k ó w ?  O w c z a r z ó w ,  Gorzeiaiinyeft., i t. 
p. i kUssjr w yższa  E k o n o m ó w  i R ząd ców
Dóbr. \  '  “

A . kU ssa ~hiisza,
W  klassle tey U czn io w ie  E k o n o m i­

czni (  przęśli Parobcy, i t. d .)  zatrudnieni 
będą- następuiącemi pracami:

'Vv  u }  W p ra w ą  własnoręczną w e w s z y -  
StkŁsb robotach gospodarsk ich , tyk około 
domu iałbo i  na połach i łąkach ,  'użyciem 
w tz ystk R łh  polepszonych narzędzi rolni­
czych (n -p .  w y r w a k ó w ,  obsypników  > 
t róyg racó w  , s ieczkarni,  i  t. p .  )  pr zy tem 
nauczą się iak  chodzić około produko­
wania wszelkiego gatunku roślin zbożo­
w y c h ,  p a s s y s t y e h ,  h a n d lo w y c h ,  1 1 .  d.

w  naszym kraiu z użytkiem rozmnożyć się 
m ogących.

óJ  Zatrudnieniami ogrodn iczem i,  
szczególniey pielęgnowaniem  dobrego \vra- 
rz y w a  , hodowaniem , sadzeniem i szcze­
pieniem drzew o w o co w y ch .

c )  Naprawianiem w szelkich  narzędzi 
ro ln icz y ch , i robieniem pospolitych.

d)  Obchodzeniem się z zdrowem  L 
chorem bydhny,. " r z y  gotowaniem i pom ­
nożeniem g*oiu .

Pielęgnow aniem  pszczó ł.
Ó dJhta£'tyw tict.ió iv  u siczegulnuy za- 

trudniimy będiie •
a) Karm ieniem  i utrzym ywaniem  o- 

wiec o cietikiey wełnie przez rok c a ły .
b )  Leczeniem nayprostszycb  chorób 

oW csych.
c )  Poznaniem w ełny ' i sposobu p o >  

prawięńia ©ney •> przez dobre-utrzymy w ać  
nie- owiec i przez w yb 'o i:b#f łączenie i£y-- 
‘kó w  czystego  rodu z maciorami.

•d^ Znaibtnośchy składttkćiafa o w cz e ­
go.

e )  Robotami około  statków  o w c ż a r - : 
s k łę b ,  około dobrego zebrania i kortseP- ’ 
w ow ania paszy dla © W i e c i  t. d.

Uczniowu oddndiis GoriilasnycA^  
oheztrurH będą: 

a)  Z  korzyśthem użyciem  c ie p ła  1 o-
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grńa , stosownem założeniem o g n is k ,  p le ­
c ó w  , suszarń , 1 1. d.

b }  Z  własnościami zboża i w a rz y w  , 
u ż y w a n y c h  do robienia w ódki.

c )  Z  robotami szrotowania zboża , 
za c ieran ia ,  kierowaniem  ferm entacy i, 'pę­
dzeniem w ap p araca ch  pop raw n ych  w ó d ­
k i  i s p i r y t u s u , i chowaniem  go.

d )  U życ iem  term om etrów i  A lkoh o­
lom etrów  , i t. p.

e }  Tuczeniem bydła i w ieprzów .
O^ól e u <■ ządzenia Klassy n iiscey.
1 .  U c z n io w ie -E kon om iczn i tey klas- 

S y ,  (  ParoS c y , i t .d .  }  codzień zritna , 
albo po ukończoney robocie , przez E k o ­
n o m a, będą mieli obiaśmone p r z y c z y n y ,  
dla czego robota odbyw a się tak i  w  ta­
kim  czasie > a w ia k ic h  okolicznościach , 
inaczey. U c z n io w ie  O w c z a rs c y ,  przy

‘ p rak tyczn ych  robotach , będą pod kierun­
kiem  samego O w czarza. Co się zaś ty ­
cze utrzym yw a n ia  zdrowia b yd ła ,  lecze­
n ia  chorób o w ie c , U czn iow ie  obu od­
d z ia łó w  , w  osobnych na to przeznaczo­
n y c h  godzinach odbierać będą p rak ty cz­
ne nauki.

U czn io w ie  G orzelarin i, będą pod 
bezpośredm m  kierunkiem  k la y s tra , k tó ­
ry  ich  do w szystk ich  robot w  gorzelni 
u ży iey  co się zaś tycze zasad g o rz e ln i- ; 
c tw a  (  w  pow yższem  w yszczególn ieniu },  
te objaśnione im będą , albo przez D y ­
rektora , albo przez innego Nauczyciela.

2. U czn io w ie  E k o n o m icz n i  teyże 
k lassy  będą mieli stół u W łodarza lub O- 
g ro d o w e g o ,  a mieszkanie na F o lw a rk u }  
O w czarscy  u O w c z a rz a ,  a G o rze lan ni u 
sw ego Maystra.

i -  G d y  zdarzyć się m o ż e ,  iż  oddzia­
ł y  tych  U cz n ió w  będą kiedy liczne, więc 
ażeby przy  praktyce , gdyby w szyscy  do 
i t j łn ak o w ych  robót p o s z l i ;  nie było n ie ­

porządku i uczn iow ie  lednnk we w s z y s t ­
kich-przedm iotach swemu powołaniu w ła­
śc iw ych  , b y l i  w p r a w ia n i ,  ustanawia się: 
że U czn io w ie  każdego oddziału będa po­
dzieleni na S e k c y ie , z których każda z . 
i  , 3 lecz nie w iele  w ięcey  składać się . 
będzie U czn ió w . S e k c y ia  t a k o w a ,  za­
w sze  przez tydzień ieden , zatrudniona * 
będzie ied n ak o w cm i robotamiy po ukoń­
czonym  tygodniu , przeydzie do juney ro­
boty , dopóty , póki całey kolei robót s w o ­
ich nie odbędzieę potem koley się na no­
w o zaczyna.

Na naukach zaś przez Nauczycieli da­
w an ych  , U czn iow ie  wszyscy jędnego od­
działu ( lub w 'ę cey  o d d z ia łó w , podług 
n a u k i}  będą przytom no

4. Kurs ca ły  trwać będzie rok ieden. 
Czas p rz y ię c ia ,  iest dzień i L ip ca .

y. Oby watele chcący oddać U czniów " 
sw o ich  kosztem w łasnym ,< do teyże Szko- 
ły A g ro n o m lcz n e y , p ła c ie ' będą rocznie 
200 zip- za to Uczeń będzie miał stół , 
pranie bielizny , m ieszkanie, opał i nau­
kę !  Co się zaś tyc z e  ub ioru , pościeli i  
innych  p o trz e b , dostarczyć tych Uczeń, 
sam sobie powinien.

6. Uczeń w stępu jący  do Szkoły  po­
w inien  mieć lat iS skończonych i w ybie­
rani będą ze stanu w ieysk iego , Stypeti" 
dziśei R z ą d o w i do tey k la s s y ,  służyć bę­
dą obowiązani przeZ trzy lata.

7. W  razie wielkiey n lep iln ośc i ,  nie­
posłuszeństwa lnb innych niecnot gorszą^——--• 
c y c h , D yrekt. r po pow tórnem  napo^fir 
nieniu , leżeli takow e iest bezskuteczne, 
będzie m ógł U cznia przedstawić do odda­
lenia z Instytutu.

B . b l i n a  w)  z za.
D o  tey klassy. p rz y ym o w a n i będą 

ty lko  U czn iow ie  t a c y ,  k tórzy  iuż albo 
b y li  E kon om am i, D ozorcam i lub Pisarza-
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th* tś!?<»itom• ććncttil > albo którzy  ni® zna- 

*  ią c  le,-.zcze: gpsfk)dav s-twi^ przynaym niey 
i kończyli Szko ły  P<xJ\vydziałowe lub W y *

- « zkih -We.
N auki dawane w  klapsie tcy będą fi»- 

stspu-i^ce:
a)  Cheiirjlą praktyczna i tećfi-iuczna, 

ze względu na agronomiczne rozbiory 
ziem , roślin , m ierz w y  , z p rzysto so w a­
niem do robienia w ó d k i , p i w a ;  octu; m y ­
dlą , w y  Mian ia oleiu , i  t. d.

b )  Z  f izyk i  nauka o działaniu ciepfa, 
ś w ia t ła ,  e le k trycz n o śc i ;  powietrza i  w o ­
dy j a ka o m e t e o r o l o g i i a  z Mechaniki, 
ty le  i le  potrzeba do osadzenia w sz e lk ich  
gatunków  machin i narzędzi gospodar­
skich.

c )  Botanika I F izyó log iia  roślin.-
d )  Mpiernlogii tyle , Ile potrzeba 

do -zńńiomości z ie m , soli , palnych 
rz e c z y ,  lub rud k ru sz c o w y c h ,  w  ziemi 
Orney , lub pod nią zna jdu jących  się , i

p n a  w egetacyią  szkodliw y lub k o rzystn y  
w p ły w  DT.-iim)Cy c h .

c )  M iernictw o teoryezne i  p raktycz­
ne ,  o- Me takow e potrzebnego rozmiarów

- ro ln icz y ch , n iwellacyia pół i  l a k .
i  )  BudoWnlccwo wieyskie", szczegół- 

niey ze względu na w ystawienie w y g o ­
d n y c h ,  tanich i trw ałych dom ów  w ło ­
ściańskich , stodół,  o b ó r ,  mostów*, g ro ­
bel i upustów.

g_) Nauka w ląśc iw cpo  ro ln ic tw a  n. 
p .  Zńsiowośc gruntów  > obrabianie tako­
w y c h ,  m ierzwienie r o l i ,  osuszanie sa­
p ó w ,  tam owanie z a s p ó w , zasady róż- 
p y c h  systemaców gospodarskfch, upra- 

i w  a poiedynczych roślin i rzędowa uprawa 
ią k .

C h ó w  zw ierząt  d o m o w y ch , to 
lest : koni , bydła , o w ie c ,  ś w iń ,  drobiu, 

"  ryb o łó w stw o  i pszcztlnietw o-

i }  P o w ierzch o w n a  znairmość skła­
du ciała zwierzęcego , i  leczenie naypó- 
śpolitszych  ch o ró b ,  n .p . parchów ,-w szo- 
łów ,-  ran świeżo zadanych , rozdęcia z 
k o n ic z y n y ,  żnaiomość kucia k o n i ,  pu­
szczania k r w i , i t. d.

k )  R ysu n k i m ach in ,  budynków wiey- 
skich i prostych mapp fo lw a rc z n y c h .

1 )  L e ś n ic tw o ,  ze w zględu na rolni­
k ó w ,  którzy  w praw dzie  nie m aią bydz 
Leśn lczem i, lecz  maią bydź w  stanie ro ­
boty  leśnlcze o ce n ia ć ,  i  takowe kontroi- 
low ać. .

Ogólne uriadżenia klassy wyzszey',
1. U czn iow ie  tey k la s s y ,  ^ a y w ię c e y

przez 3  — 4 godzin dziennie naukami te- 
orycznem i w  szkole będą zatru d n ien i, 
reszta dnia p o św ięc i  się p raktyce  w  g o ­
spodarstwie lub czytaniu stosow nych 
d z ie ł , lub przygotowaniu ,s'ę na lekcyie.

2. C o  tydzień przy naym niey p rzez  
trzy  p o łu d n ia ,  będzie p ra k ty k ą  rolni­
c z a ,  a p rzy  tey U czn iow ie  albo ćw iczyć 
Mg będą w  mechanicznych pracach rolni­
c z y c h ,  (nvp. oraniu , koszeniu, młóceniu 
i t. d . )  albo robić będą doświadczenia 
roln icze , np. ile kopa zboża w y d a lę , có 
do w ag i słomy ,  z ian ia  i  z g o n i l i / i le  sie­
c z k i  pewne-y d ługości m ożna rznąć w  
p ew nym  cza s ie ,  ile bydle z fury  siana 
łub słomy da gnoiu-,  ile na różnych 
gruntach u w le cz e , oborze się przez dzień, 
ile mleko daie śm ie ta n y , p rzy  różnym  
pokarmie & c .  & c .

3 . P rzy  praktyce ta tylko różnica 
n a s tą p i ,  że uczn iow ie  w o ln i  syn o w ie  
m ajętnych O b yw a te li ,  k tórzy  całkiem 
swoim kosztem w  Instytucie ż y j ą ,  nie 
będą do innych praktycznych robot uży­
c i ,  oprocz t y c h ,  które w  § . poprzedza­
jący m  w ym ienione zo sta ły .  Stypendy­
ści zaś R z ą d o w i ,  albo U czn io w ie  tacy,
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kosztem O bywateli  na E ko n o m ó w  

lub R ządców  Dóbr kształcą się j  codzień, 
o p rócz  n au k , będą obowiązani pełnić 
obow iązk i t e , które im się powierzą,:

' np. dozorować ludzi w  go spo d arstw ie , 
lub mieć d >zór nad poiedyńczą częścią 
gospodarstwa up. nad byd łem , nad go­
rze ln ia ,  utrzymywać regestra i t. d. albo 
pracować w  kancelłaryi. Instytutu w  
ę /.y nnościach W ó y to w sk ic h .

4. U c z n io w ie  tey k la ssy ,  mieszkać 
będą w  bliskości D yrek to ra ,  Stypendy­
ści Rządowi, lub -Obywatelscy > sami so­
bie zrobią wszelkie usługi-, w  zamiata­
niu swoich izb ,pchędożenm  botów , su­
k n i  i t. d. dla U c z n ió w  zaś swoim ko­
sztem utrzymujących s ię ,  może bydź 
stosowna usługa , za opłatą. Pościel 
swoię własną każdy mięć p o w in ie n ,  do 
izb zaś mieszkalnych Dyrektor dostarczy 
p e w n ą  ilość stołków i sto łów . Podług 
w ie lk o śc i  i z b y , po- dwóch lub trzecia 
razem mieszkać będzie.

5. Stołowanie tych U cz n ió w  będzie 
h D yrek to ra ,  1 dla dogodność stói d w o ­
ja k i  ł droższy  i tańszy.

6. Uczeń w stępuiący do Instytutu 
musi mieć przynaymniey 17 lat skończo­
nych i kurs dla dobrze przygotow anych  
i z praktycznem gospodarstwem  obezna­
nych  U c z t r ó w ,  trwać będzie rok Jeden, 
dla innych lat dwa-

7. Kurs nauk kończyć się będzie’ o- 
koło S. Jana każdego roku , a p rzy  koń­
cu każdego k u rsu , będzie. Exatnen pu­
bliczny.

S. Uczęń każdy maiętny > płacić bę­
dzie rocznie za naukę <5o z ł p . , za pomiesz­
kanie miesięczni'; 3  złp. Pieniądze te 
obracane nę-dą na potrzeby n a u k o w e , 
na potrseoy .doświadczeń cheaiłczuycb 
i fizycznych , na po na ozenie Libliiote-

39.2 V  5^  

k i ,  z b io ró w , ap p ara tiw , Sprzętów SzkoP
nych i izb m ieszkalnych i t. d . ' W ciut 
są od tey op łaty  c i ,  którzy  z łożą  urzę­
dowe świadectwo u b ó stw a , i w sz y scy  
Stypendyści.

9. Poniew aż uczniowie Agronom i­
czni iuż maią bydź w  w ieku  doyrzałym  
w ięc dyscyplina Szkó ł niższych tu nie 
będzie miała mleysca i ieżeli iednak U -  
czeń o swoim koszcie w  Instytucie ży- 
iący ,  po podwóynem  napomnieniu przez 
D y r e k to r a , okaże obyczaie tak ie ,  któ­
re są gorszące dla drugich U c z n ió w ,  
może mu Dyrektor pobyt w  Inst/tucie 
w ypow ied zieć . Stypendysta zaś okązu- 
iący  w ie lk ą  niedbałość , nieposłuszeń­
stwo i  t. d. po Jednomiesięcznym czasie 
do popr w y  ,  ieżeli ta nie nastąpi , bę­
dzie prze i staw ion y  Kommissyi. Rządo- 
w e y  Spraw  W ewnętrznych do oddale­
nia.

Uczeń k a ż d y , chcący pozyskać Sty- 
pendyium Ą g  onomiczne , musi w przód 
przez kwarta! ieden utrzym ywać się w  
Szkole M arym ouckiey sw ojm  kosztem , 1 
udowodnić przez pliność i zdątność, że 
zastugle na pomoc Rządu.

Stypendysta teyz:; k la s s y ,  C7,as 
pobieranego S typ en d yiu m , odsługiwać 
będzie trzy lata.

W  W arszawie d. 6 Marca 1822 r.
Minister Prezyduiacy 

( p o d p is c n o )  T  Mostowski.
Sekretarz Jeneralny 

(  podp: ") A u g : H anki.
Z a zgodność :

Sekretarz JęneraLny Kom m issy ' Rządo- 
w ey  S p ra w  W ew n ętrzn ych  i Policy i ' 

Augt Kar.Kt.

Z n ow u  śmierć n ie l ito śc ’ w a zab‘rąfa- 
natn iednego z naygodnieyszych U rzę-
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d in k ó w  i O bywatelom . Kazim .erz W i-  
cM im ki Radca Stanu Królestw a P o lsk ie ­
go > D yre  ktor Jenerniny dochodów nie­
stałych w  Kommissyi R ząd ow ey Skar­
bu , orderu S. Stanisława sgiey k lassy  
K a w a le r/  po długiey i  dolegjiwey cho­
robie ,  zakończył życie  w  dniu 31 Mar­
ca  r. b. — Z w ło k i  lego na d. 3 m. b. 
Kwietn ia  , do kościoła O O . Kapucynów  
w yp row ad zon e; i  w  grobie tamteysżym 
złożone zostały . Smutnemu temu obrzę­
dow i , przy  m n ogiey  liczbie duchowień­
stw a i lu d u , raczył bydź przytom nvm  
J O .  X iąże Namiestnik K ró le w sk i ,  szacu- 
iący  zgasłego U r z ę d n i k a t o w a r z y s z y ­
li mu Senatorow ie , Cz łonki R ad y  Sta­
n u ,  i U rzędnicy  W ydziału  Sk arb o w ego , 
przeięci żalem po tak bolesney stracie.

Z Petersburga d. 10  Mur ca d k. 
Podług gazety Senaćkiey z dnia 18 

Marca przez U każ NayWyższy J .  C. Mci 
do Rządzącego Senatu w ydany pod d. 23 
L u te g o , sprawujący Ministeryium spraw 
w ew nętrznych  obiaw il Rządzącemu Se­
n a to w i ,  iż  Jego Cesarska Mość na przed­
stawienie P skow skieg o  Gubernatora cy­
w i ln e g o ,  rozkazać ra c z y ł ,  do wszystkich 
sądów ziem skich Guberni! P s k o w sk ie y ,  
dła rychieyszego odbywania interessów , 
przydać p o  iednym Assessorze ze stanu 
Szlacheckiego , z pensyią etatową.

W  piśmie p ery iodycznym , w yda- 
wanein przez P .  Swinina , pod tytułem :

* Otiee/.escwiennyia Z a p isk i ,  znayduie się 
opis uastępuiący : — o R oku  18 14  dnia 
1 U  o C z e r w c a ,  miałem szczęście bydź 
świadkiem uroczystego posiedzenia w 
U n iw ersytec ie  O x fo rd z k im , na którym 
N . Cesarz Alexander znaydował się w  
todze doktorskiey i  otrzymał dyplonia na 
tę dostoyność , z rąk Kanclerza U n iw e r ­
sytetu , Lorda G r e im l le .  B y ł  to w idok.

ieden z nay wspanialszych w  mcm żzciit • 
k to  w ' e , czy się zdarzy nawet widzieć 
iuż k iedy Cesarza R o ssyy sk ie g o , Króla 
Pruskiego , X iążęcia Rejenta Angielskie­
go , pospołu z W ellingtonem , Bliiche- 
re m ,  Platowem  ,  wielu Jenera łam i i Mi­
nistrami , oswobodzicielami E u r o p y , za­
siadających. w  szacie spokoynych czcicie- 
łó w  n a u k ,  w  gmachu G otyckiey  budo­
w y ,  wspaniałey ś w ią t y n i ,  im poświę- 
coney ? Siedzenia w zn osiły  się w  pół- 
oJkrąg, iedne nad drugiemi. W ie lk ie  
pióra zdobiące czoła A n g l ik ó w , dumnie 
się kołysały  ponad głow am i zw ycięzk lch  
bohatyrów. N ig d y  nie można było ry- 
chley  bydź przeniesionym w  czasy r y ­
cersk ie , kiedy potężni Monarchowie i 
w ie lcy  w oiow n icy  zgromadzali się z róż­
nych stron świata na turnieie, dla o- 
trzymania wieńca s ła w y  z rąk naypięk- 
nieyszey. N a  tem posiedzeniu czytane 
by ły  m o w y  i w iersze : na. spalenie M o­
skw y , na zwalenie ciemiężyciela , na p o ­
chwałę bohatyrsklch dzieł w odzów Ros- 
syysk ićh  i P ru sk ich , których czynami u- 
wieńczoną została stałość i poświęcenie 
się Monarchów sprzym ierzonych,, i t. d. 
N a  pamięć dnia tego , Cesarz Jeg o m o ść ,  
w yd a ł  rozkaz do G abinetu , ażeby w  Ko- 
ływańslcich fabrykach zrobiono iąk nay- 
pięknieyszą w a z ę ,  z zielonego iasp isu , 
R ew niew sklm  zwanego. W aza ta przy­
wieziona C do Petersburga) w  roku bie­
żącym  (  1821 , )  i w  S ierpniu tegóż ro­
ku w ys łan ą  została do A n g li i  : iest f i ­
gury ow alney , 2 arszyny długości i ty­
leż w yso k o śc i  z nóżką i  pedestałem. Po 
obu stronach pedestału w y ry ty  iest po 
łacinie i po Rusku napis następujący : 
“  Akadem ii Mcrtońskiey. Prezydentowi 
1 Członkom. M ężom  uczonym i wielce 
szanowny m. Z a  okazaną w  czasie zwie-
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d /e n la  O s t o rd u  ^ o s s le n n o ś ć  ,  to n acz y­
n ie  7. kam ien ia  S y b i'r/k ? e g a  wyrofcio-aff 
n i  znak  w dzięczący  p ian i;c i  , darował 
Alexatider Cesarz wszech P.ossyy, roku 
zbawienia i g i ó . , ,

Tegoroczna zima w  północnym  na 
szym  krain należy do ńayw iększych  o- 
Sobllwości f izyczn ych . D aw n iey  tęgie 
m ro z y  trw a ły  4> 5 lub 2. miesiące,~ w  o 
g ó ln ośc i  mofena było p ó ł  roku rachować 
z im y . Tegoroczna zima nadzwyćzaynie 
się prędko- skończy fa '  t rw a ła  tylko- m ie­
siąc i dni k ilka .  F ie rw szv  śnieg , któ­
ry  zrobił san n ę , spadł w  pierwsze św ię­
to Bożego Narodzenia i' a na' początku 
Lutego wszędzie stopniał. Odtąd p a n o ­
w a ła  łagodna pora wiosenna. P rz y  p o ­
chmurnym . atoli hotyzoncie padał da 
przemiany śnieg tub ddTzćz ; rzadko mie­
l iśm y p ogo dę , a często burze z wiatrem
p o łu d n io w o -  zachodnim , i  dla tego niż­
sze części miasta b y w a ły  zagrożohe n'e- 
bezpieczeństwem w y le w u  k;m~łów. G -  
z im ina wit le ucierpiała, na rolach w i lg o ­
tnych , zw łaszcza w  Gubernliach Biało -! 
R o śsyy sk ich  t nad morzem Baltyckiem ., 
tak , iż Wieśniakom tam ecznym  nie c z y ­
n i nadziei obfitego urodzaiu. Podobneż 
sa don.iesii.dnia; z środkow ych prowincyy- 
W  południowych okolicach była w p r a w ­
dzie stal sza zim a, ale bez śniegu. W  
środku Stycznia I tam . nastąpiła odwilż. 
■\y Syberyt ,  gdzie; zawsze. aaytę.ż^ze 
panow ały  m rozy , tego- roku nawet 
W Tobolsko i daley ku strunie pui- 
j iócno - Wśehodniey,  była bdikllo łago ­
dna zima p rzy  ciepłych wiatrach. Itain  
takżeę,, lak i tu , nie spadło wiele śniegu.. 
W  B e re so w m , mieście S y b e ry i ,  w  stro­
m e  naybardziey pósuniętey ku północy , 
pada! obfity deszcz dnia i§  Grudnia,)

czego naystars* tameczni ludzie w  tey po­
rze roku n.e parn ętabi.

W iadom o , iż w  okolicach N o w e y  - 
Semli j  w  Gubernli Archungielskiey ,  od 
połow y Październnsa do końca Lutepo 
trwa noc ciągła ■ o/aicŁienie zatem :?Ą ' 
su podług słońca iest niepodobne dla mie­
szkańców tam ecznych, którzy się skła­
dnic z samych strzelców i r y b a k ó w ,  a- 
niemaiąc za co kupić z e g a r k a t a k i e g o  
sposobu do w ym iaru  cza ;u ożyw ał >. 
G arnek pewney wielkości-, r a p e lu jm y  ■ 
tranem psów  morskich!;, p a li  się w  cha­
cie każdego. G arnki te sa równey w ie l­
kości. Liczne doświadczenia 
f.y dostatecznie, że każdy taki garnek'pall 
się an i  w ięcey, mniey, lak 1 $ -gpd.du, nint 
płomień z g a ś n ie ;  wtedy każdy spiesz-* 
napełnić znowu swóy. £atnek takpż' i lo ­
ścią. tranu. - T y m  sposobem lic d c  diii 
z n a jw ię k sz ą  -doiładności* , oznric.zaią, 
•W samem mieście A rch angldu  d.- n T r p r -  
dirin słońce wschodzi z rana o godzinie 
rotey miniTc'e 2 ; ,  a zachodzi po pofa- 
uaiu  o godzinie 1 minucie to. Prreęiw - 
me z n o w u  d. r Czferweli wschodzi o gGa­
dzinie f  minucie J7  z p ó łn o c y , niżacho- 
dzi wieczorem aż o godzinie 10 m inu­
cie z j .

Z  Paryża d. 6 Kwieinia.
Izba Deputowanych .w dalszym cią­

gu roztrząsania budżetu uchwali wszy w y ­
datk i na w yd zia ł  m o rsk i ,  -przystąpiła' 
do rozwagi w yd a tk ó w  na w ydział skar­
bów y.

Zapas b ro n i ,  który tu-.przed k ilku  
dniami zabrano-, mało- był z n a c z ą c y a l e  
poźnicy odkryto 5 po f u z y y , 30 par p i­
stoletów i Toc pmdszów.

G rób kościoła S. G e n o w e fy , w  któ­
rym spoczyw aią p o p ió ły  w ielkich na- . 
szych m ężów,, został dla publiczności o-
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Śpiewanie ' p ‘c :ni p rz e c iw  iiberali- w-zięły się do b i tw y  i laski i  paraRlpie by- 
storn zakazane zostało. ły  bronią, która w alczono 2 aż nakoniec

Pew ne stronnictwo -j D w oru (  w y-  siła zbroyna zmusiła wszystkich w id z ó w  
rfcżu icdńo z pism tuteyszych ) każe po- do opuszczenia teatru. - D . 28 żądał o- 
ta icm nie , dla ohydzenia liberalistów,, byczayny  młodzien-ec odśpiew ania pie 
zmysiono-ininnera dziennika Konstytucy- śni Henryka4gO , lecz z wściekłością rzu- 
ion isty  druko wać , ,  w których nayobelży- c i f o • się na niego kilkunastu ludzi i zale- 
wsze p rzec iw  K rólow i umieszcza artyku- dw o przed ich razami z teatru uszedł. P o ,  
i j j i  nieznacznie .podsuwacie pod oczy m iędzy m nóstwem  zebranego przed, tea- 
M on arcW . P r z e z o r n i e  niszczy co wie- trem ludu krzycze li  niektórzy : precz z  
M ® r  tak zmyślone n m n e r a ,a b y  się iey konstytupyla l precz z l ib era l is ta m i ! Pre-
po.dstęp nie w ydał.  Niedawno czytaiąc  
K ró i tak podrobiony dziennik-, zastano­
w i ł  go bardzo ta k ie g o  osobę, raka . po­
wagę obrażający artykuł. Nazaiutrz rano 
Cuciał-go ies/.cze raz o d cz ytać ;  ale od­
powiedziano mu , aż gdzieś zarzucony zo­
stał i na prożno go szukano, -ponieważ 
poprzedzającego wieczora był już zniszczo­
ny.' Zastanowiło, to Króla ; nie m owiac 
* * w 

t iednak n ić ,  p o s ł a ł  kupić w czo ra ysz y  nu-
t* mer rzeczonego dziennika i  nic znalazłszy

W praw dziw ym  exemplarzu tego, co wcz.o- 
' ray  czyta! , żądał surowo wyjaśnienia 

rzeczy. Musiano w ięc Wszystko w yśp ie­
wać. Dodalą nawet r iż  ktoś chciały t łu­
maczyć oszustow , ale Król nakazał mu 
pod niełaską mćczenle.

W  Fuiuzie podczas w ystaw ienia tra- 
iedyi SylH zaszły  w  teatrze zaburzenia. 
Podczas oklasków  parterru dał się z ie- 
daey loży słyszeć g ło s :  “ U ciszcie  się
ja k o b in i ! , ,  W sz czę ła  się zaraz .w ielka 
Wrzawa i  k rzyczący  ustąpić musiał z tea­
tru. Nazaiutrz więksże leszcze zaszło 
Zaburzenie, z którego przyszło do wielu 
pojedynków . D . 29 Marca podczas w y-  
stawieuki Ferdynanda Cortes doszło zabu- 

' rżenie do nayw yższego s to pn ia ; iedni 
to  zycze li : niech zyie konstytucyia ! niech 
zyie  wolność] s drudzy ; niech żyle K ról!

fekt zabroni! potem naysurowley kupie­
nia się po  ulicach.

Dziennik S p o ró w  umieścił list z 
W led n ia  pod d. 2 f M arca , k tó ry  potwier_ 
dza wptaw dcie  zwrócenie Porcie n o t y ,  
(zobacz w.prze.szłey gazecie K ra k o w sk ie y  
artykuł zA ugszbu rga )  dodnie ied n ak , iż: 
pomiędzy woyskam i Austryiackiem i nie: 
widać żadnego poruszenia i  Ministeryiuns 
nie zmieniło sw ey m ow y. Jeżeli  ( do- 
daie (tenże d z ien n ik )  gazeta Angielska 
Goniec tw ie rd z i ,  ż.e nieprawdzą się, w ie ­
ści o zerwaniu układów między R o s s y ją  
i T u ccy ią , tedy rozumie zapewne u k ła­
dy w W ie d n iu ,  bo co do Stam bulskich, 
pew nie  zerwane zostały.

Z*' Londyn i* d. tj Kwietnia.
D o izby niższey Parlamentu Ł a w ­

nik W ood w niósł d. 2 b. m. od miasta 
Londynu prośbę o re form ę, ograniczeni-; 
w yd atk ó w  i zmhieyszenie poborów . P* 
Curtis nie sp rz e c iw il i  się przyięciu tey 
p ro śb y , chociaż zgromadzenie; nie skła 
dało się iak z 3 do 400 osób ,. jakkol­
wiek rada gminna Londynu liczy 14,000 
c z łon kó w .

K ió le w jc o w a '  X żna Klarencyi znay- 
duie się p rzy  nadziei.

Zeszłego w torku odbyła się gabine 
towa rada w  w yd zia le  spraw  zagra-



X  396 x
nicznych , na którey znaydowali s ’ę w s z y ­
scy  M inistrowie. P .  Bloomfield , pierw­
szy sekretarz Królewski , znayduie się 
przy Monn-rsze w  B righton .

. Arcybiskup Jorku odstąpił dzierżaw ­
com swoim od czynszu i f  od sta.

Przesłanie Królow i Duńskiemu zna­
k ó w  orderu pod w iązkow ego  nastąpi 
nay uroczy scl ey. P. Nay (er zaszczycony 
iest ich oddaniem i na Królewskie/' fre­
gacie uda się do Kopenhagi.

W  Jrlandy l nie ustalą zabóystwa i 
palenia i niedawno P. Onei! , który  
św iad czyć  mial w  sądzie przeciw b ia­
ły m  chłopom ( t a k  n azyw alą  się roko­
szanie )  znaleziony został zabitym.

Przez zniżenie ceny fo 'u (  który z 
o b a w y ,  iż  nałożone nań będzie w iększe 
c ło  )  znacznie z d r o ż a ł , wielu spekulan­
tó w  straci i  znacznie , a między 
ieden z L o r d ó w ,  który do 200,000 Fs. 
weń w ło ż y ł ,  do 30,000 gdy go teraz 
sprzeda.

W cz o ra y  rozeszła  się na giełdzie 
wieść o spadaniu papierów Francuskich 
i nieochybney w oynie  z Turcyią .

Z  Portóbello nadeszły tu doniesie­
nia do 7 S tyczn ia . Port  ten ,  tudzież 
Chagreś I Panama ogłosił y się niepodległe- 
m i/ i  one dla neutralnych bander o tw o ­
rz y ły .

Z  Karakas donoszą pod d. 20 Sty- 
czn ’ a , że Baron Eben 1 Brunen ( o f f i - -  
cer N ie m ie ck i)  przez w zg ląd  na uczy­
nione R zp ltey  Kolumbiyskiey przysługi, 
mianowany został przez Prezydenta Bo- 
HVar Jenerałem brygady w  woysku teyże 
Rzpltey .

Z M arselii d. 2 Kwietnia,
Naynowsze listy z C ypry, w ystaw ia­

ją  naysmucnieyszy obraz tamteyszego po­
łożenia rzeczy. R z ą d  T u recki oddalił zc

służby 4000 Aęabów i A lbańczykow , kto- 4 
rzy  oddąwna niepłatni i bez sposobów do 
odpłynienia , rozgniewani z takowego się 
z niemi o b e yśc ia , spustoszyli w ię k sz ą  
CŁ.ęść w y s p y .  Sześć w si  zostało p-zez 
nich zupełnie zniszczonych 3 nieszczęśli­
w i  Chrześcijanie w ystaw ien i na głód 
błąkała się pomiędzy g ó ra m i,  ponieważ 
T u rcy  zabrali w sz y stk ą  żyw ność  do 
twierdz. Pola  nie są obsiane i osiadłe 
tam rodziny Europeyskie zabi.eraią się do 
opuszczenia w y s p y , iukkolw iek  konsu- 
low ie  zostaią leszcze w  dosyć dobrem po­
rozumieniu z rządem.

P rzyb y ły  tu w  tey chw ili  okręt przy­
w ió z ł  w iado m o ść , że Jbrahim  Basza, 
syn W icekróla E g ip sk ie g o , w yląd o w ał  a 
znacznym  korpusem woyska na Kandyią. 
Mieszkaiący tam G recy  zostaią z tegopo- 

w nay większey obawie.
Z Z emlina d. 24 Marca.

Basza Be lgradzki zaopatiuie spiesz­
no, w  żywność t ;  twierdzę * i zakłada na­
w et m agazyny dla wielkiego woyska. -
S ły c h a ć ,  iż  prosił  na ten koniec w ładze 
nasze o pozwolenie zakupienia zboża w; 
Banacie.

Z Belgradu o. sg Marca,
Podług nadeszlych tu dziś z Stam­

bułu doniesień zachodzą ’ w tey stolicy 
wielkie rozruchy. W - Sułtan nakazał za-' 
ciąg m a y t k ó w , który  z w ie lk ą  surowo­
ścią i bez różnicy osób iest uskutecznia­
ny. K ilka kompaniy Janczarów  przezna­
czonych do służby rńorskiey,  tak dalece 
się temu rozkazow i sp rzec iw ia ły  , iż por­
w ały  się na swoich przełożonych i m  a- 
nowany .niedawno Aga zabity został. P o ­
przednik lego , który z powodu zaburzeń 
podczas nadeyścia g ło w y  Alego złożony 
z o s t a ł i e s t  nazad przyw ołany. Stambuł 
otoczony iest co noc tysiącami ogniow 
na o k o ło . stoiących w o y sk  i  podobnym 
do wielkiego 'obozu.

innemi wodu
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Z  Stambułu d. i ii Marok.
Nalióni.e Porta  po odbyciu w ie lk iego  

dyw an u > na który  w szyscy  przełożeni 
cechów janczarów  , którzy  tu podczas po- 
kołu rozmaite k lassy  rzemieślników sta­
n o w ią ,p o w o ła n e m l  b y l i ,  oddała Mini­
strom Austryiachiemu i Angielskiemu sta­
n o w czą  odpowiedź na ultimatum Rossyy* 
akie. O d p o w ied z  ią nie iest iednak ta­
k ą ,  lak ley  sobie ci Posło w ie  życzyli ,  p o ­
n iew aż Portn w  naydumnieyszym, sposo­
bie odrzuciła w szystk ie  warunki R o s s y ! , 
i  od tey c h w i l i  czyni przygotow ania do 
Woyny. Nie do opisania "objęła trwoga 
m ieszkańców w  Pera i w o c z a ć h  naszych 
otwiera się dia nich przepasek Rząd stara się 
wpraw dzie  w szystkiem i sposobami utrzy* 
«ńać w  s to lic y  spokoyriość , ale przy  w y- 
bucbnleniu nieprzyjacielskich kroków  
grozi m ieszkaiącym  tu Cbrześciianom  o- 
k ro p n y  wypadek. Na początku bieżące­
go miesiąca zaszły luż tu zd rp ż n o śc i , a- 

.  ie udało się rzą d o w i przyw rócić  spokoy- 
ność. Tymczasem w szystko bierze się do 
o rę ż a ,  i  Porta nie zdaie się bardzo zw a­
żać na praw a narodów , ponieważ na p o ­
czątku b. m. z iey rozkazu zabranych 
zostało kilkanaście okrętów pod obcemi 
banderami, pom iędzy któremi k ilka  Au- 
•itry lackich. D o  dnia dzisieyszego w sze l­

kie protestacyie pośfów Austry iackiego i 
A ngielskiego przeciw  zaborowi tych t>- 
k rętów  daremnemi b y ły  i  tłumacze ich 
staraią się nieustannie nakłonić Portę do 
szanowania praw a narodów  i ale iest 
rzeczą w ątp liw ą, czyli w teraźnieysżych o- 
kolićznościaeh co w sk u ra ią .  Co każdy 
znaiący dokładnie ducha rządu T u reckie­
go' i skłoimOść M uzułm anów , przew i­
d y w a ł , ziściło się. W o y n a  i wytępienie 
G re k ó w  Sest krzykiem  w y z n a w c ó w  J śla- 
m ism u ,  i c i ,  k tórzy  Zapewniali o na- 
dziełach p o k o ju ,  ktoirem każdy iako zgo- 
dnenń z iego życzeniami w i e r z y ł , p r z y ­
gotowali dla tuteyszych Chrześcijan wiel­
kie nieszczęście. T e raz  niepodobną iest 
ucieczka. Z  tern wszystklem  oczekiw ać 
należy iakle Porta przedsięweźmie środki 
do zabezpieczenia Europeyskich posłów t 
p rzyczćm  nie ieden może się Uratować. 
— A n g ie lsk i  p o se ł ,  Lord S tra n g fo rd , 0- 
debrał z Odessy p ew ną w iadom ość, że 
fiotta w M ik o la io w ie  iest iuż ,ludem  osa­
dzona, i  Że Rossy yski rząd , leżeli za- 
spokalaiąca od P o rty  nie nastąpi odpo­
w ie d ź ,  n ieprzyjacielskie kroki rozpocz­
nie. O czekiwać zatem .należy , czy li  
RoSsyia przestanie na daney niedawno 
odpowiedzi. Tymczasem każdy stara się 
•zabezpieczyć sw oią  m ajętność, bo prę-



dzey lub po^nłey iMśtąpi mord 5 rabuueł,' 
U lem ow ie  w  w ie lk im  meczecie f  n ie gdy 

kościele,- S .  Z o fi i  )  rzucili iuż" k lą tw ę  na 
całe Chrześćliaństw o.

Z  O dessy d . 1 5  M a rc a .
Z  Stambułu mamy tu wiadomość do 

12 b. m ,1jr Nakazane przez Portę uzbraja­
nia p r z e r a ż a j  przestrachem wszystkich  
tam m iesskaiąęych Chrzęściłam T y m - 
czasem pam re tam znowu spokoyność f  
Muzułmanie zdąlą się szczogólniey zw ra-  
ęąć sw oią  uwagę na zagranicę. C/eszą 
się powszechnie z daney przez Sułtana 
odpowiedzi M inistrom  pośredniczących 
D w o r ó w  i mienią łą  bydż godną swoje­
g o  Kal?fą i Cesarza,

Z  Oalaczu nadeszła tu przez sz ta fe ­
tę wiadomość , że d. 'i* b, m. ścigali Tur­
c y  3 Rossy,yskie o k rę ty ,  z których dwa 
zabrali pod p ozo rem , iż znayduię się na 
nich G recka własność.

Od granic W  {oskich d. g 1 Marca,
W  tey chw ili  nadeszła tu w iado­

mość , że Porta na początku Marca po­
stanowiła żadnego obcego w p ły w u  n”e 
przypuszczać do w ew nętrznych  spraw 
sw o ich  i stosunków z G 'e k  m i ,  5 u w ia­
d om iła  q tem wszystkich przy  W .  Suł­
tanie upoważnionych Po ł  i w  T w ie r ­
dzą , iż  w  tey nocie odrzuca wszelkie 
pośrednictwo nie w yym uląc  nawet An­
g l i i .  D ru gą  ważną wiadomością iest ,  iż  
chcąc się pozbyć nalęgama Austry” , od­
rzuciła ultimatum Rossyysk ie  i  uwiado­
m iła  o tem D w ó r  R ossy  yskt przez posła 
A ustryiackiego. Nakoniec po takich po­
stanowieniach przewi łuiąc w oynę z Roś- 
s y i ą ,  w yd a ła  rozkazy  do zgromadzenia 
Woysk i dwa ko^ousy ‘ eden z pod Stam­
bu łu , drugi a pod A łry ła n o po lu  ruszyć 
natychmiast nad D u o ay  m usiały . W,
■\yezyr dow odzić > ę ę łiie w o y sk ie ia , a W>

Sułtan starrie na lego czele.
Z  T ry ie s tu  d, ‘2(j M ttrc.l.

W iadomość o zwyeięztude G re k ó w  
na morzu potwierdzała neutralne okręty , 
które napotkały ob'e f lo tty  1 poyzęścl 
p rz yp a tryw ała  się bitwie. Pom iędzy te- 
mi nlepo Jeyrzanemi świadkami zu ayJu -  
ią się galera A ngie lska  i d w a-A u stry-  
iackie okręty kupieckie , które tu nie­
daw no za w inę ły .  Szczegóły tey b itw y  
są następ irące : Obfe flotty pr .w e ró­
wne w  sile b y ły ,  każ la po ,0 ag lów , 
B i tw a  stoczona została d, - Mur a w  od, 
nodze Patęasso, G recy  byli za cplaią* 
cerru i Turcy  przew yższa jący  ich wię c- 
Sze.ni okrętami I liczbą d fia i  br.yiili się 
dzielnie, W ałk a  była uporczyw a i cie­
mność nbęy przerwała ią na k lika  go-.izin, 
lecz za p ierwszą zorzą  ponow ili  ią  G re­
cy palnemi statkami. Nakoniec po 
gołz inach w alk i  u ja fo  im  się pobić Tur­
k ó w ,  W yp ad k ’ em tego zw yęięzcw a by­
ł o ;  G recy  zabrali Turkom  2 ;  okrętów, 
f  rozbiło sle p brzeg* ,  a t wielkie A l ­
gierskie szebeki w ylec ia ły  na powietrze, 
G recy  utracili d okrętowy które roztrze- 
laneini lub na powietrze w ysa izo n em i,  
zostały, Na le jn y m  z ostatnich znalazł 
śm-erć w aleczn y  W iceadm ira ł Botaze, 
Uderaył-on swoim  brygiem razem na dwie 
Algierskie szebek! } w ystrzelił  do jedney o- 
gnlstą k u lą , która trafiła w  skład pro­
chu i szęoekę na powietrzę wysadziła i 
ogień ż nicy dostał się do bryga G re c ­
kiego , a od tego do drugaey A łg iersk ly  
szebeld, t a k ,  iż w szystk ie  trzy okręty  
razem, zatonęły. Turecka f lo t t a ,  'ściga­
na przez G reck ą  , cofnęła się do zatoki 
Lepanto, Znkyduiąca się przy Tureckiey 
flocie eskadra E g ip sk a  pod Jsmaelem G i ­
braltar , znacznie także uszkodzoną zo­
stała.
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Z  L iw o m a  i .  djf M a rca .
N iedaw n o pop^yn? r°  znowu 34. N ie ­

mieckich oficerów  do Morel. — Do Kan- 
dy i postano- przeszło 16,000  Tureckiego 
w o y sk a .  —' O koto Stambułu stoi i j 0 ,000' 
A zyianow ,

Listy  E Tryiestu w^fp ankufra, łnbo 
a  nader niepewnych ok rętow ych  w ie ś c i ,  
ae  zamknięta w  zatoce Lep anto Turec­
k a  fiorta p n ld a ła  s ę  pnśeą kapitulacyią 
f j r s k o m ,

Z  Anknny d. co  .Marca.
Sm°er;ć A leg o , z  któr&y tak  bardfo 

p e sz o n o  się w  Stam bule, nie r.daie s*ę 
przy nosić T u rk o m  słodkich o w o có w . 
Nacz-eliMcy pokoleń Albańskich poróżni­
li  s ' f  7.' Churszyę Baszą-, zapewne j  \% 
n iepodz"elonó z niemi śkarhow A le g o ,
S odda/.Ii się od . .sprawy Osmanów* 
C  łu rsz y d o w I, którego praw ie  całe 
$«-r)ysko składało się "z  A lb a f ie z y k ó w , 
liie pozostał) teraz lak 2000 ludz". Spo.»b 
th iaw -F ą  się za ten  , że Kolokotron i O- 
idyseusz “potącza swe ‘ " f y ,  uderza na te­
g o  barbarzyńca Mi zupełnie go zniszczą.

Od brzegów Donaiu d. 3 Kwietnia.
Podług listów  z Rossy! pierwsze 

woyslto  ńad Prutęm zgromadzone i  w  go­
towości do boi ; będące, składa się z
280.000 ludzi , w  k torem znayduie się sto­
sow na liczba ja z d y , a mię łzy  inną
36.000 dragonów. Przekonano się z do­
św iadczenia , fę ęęn gatunek broni nay- 
rzytecznieys rvm  iest w w o y n -  przeciw  
Tui kom. lJ .;rk a tyieryi p o ja ią  rzeczo­
ne listy do v»-. dział. W  Kałudze , w  
g łó w n ym  składzie bron' podudnio w ey P.os-

s v i , sbavdu’ą się ogromne żąpaśy wszel­
kiego ródzaiu potrzeb w oiennych .

’ Drugie w oysko R ossyysk ie  zgroma­
dza s pod W in n icą .  D o 1? Kwietn ia 
stanać tam muszą w szystk ie  korpusy.^ N . 
Cesarz oczekiw any tatr. iest niebaWRIe «  
na w szystk ich  stacyiach przygotow ane 
3uż sa Tonie .

: P r ^ e z d z a i a c y  przez granice goniec 
oświadczyć m ia ł ”, iż w  W a rsz a w ie  na- 
s :ąpi kongres. __

Dnia 2* i 23 Kwietnia #8*'SS- 
Cene zboi rbtnegn gatunku na Targu  0  

iwdiaMaie sprzedawanych.
4.

16 —

■ s. 9. 3-
t r t t c P d y r . 7A. p . 7 1 . fr
— Psieuicy 22 — 20 l 5 i8 __
— Zj-,& 18 19 >8 — 47 —
— lijcsmitoin< «b :-~ 1 1 -— 1.0
— OwM 6. 10 v fn 10 S —
— }*>«!*# 38 — ą f — — —
— Grocfeu 17  — 16 — •5 —
— A *«?■!■" 14 — ^3 12 —

t e a t r , n a k o d o  w y .
Jutro w e  C zw artek  d. 2f b. m. da­

na będzie Komedy ia w  2 aktach : _Nńu- 
| 4  ula M ężów . - Po którey nastąpi Ko­
medyia w  r a k c ie , w ierszem  : Gaduł? 
nad Gadułami.

W  Niedzielę 7,aś d. 2? , dana będzie 
wielita czar.odz.ieyska Opera z nowem* 
dekorąćyiarńi i p rzyzw o ita  o k aza ło śc ią , 
w  2 obszernych aktach , w  niemieckim 
języku  napisana przez Emanuela Szyka- 
nadera, na polski lężyk  przełożona przez 
W alentego Kratzera , z  m uzyką P .  Syz- 
m ayer, Nadwornego Rapelrr.aystfa Cesar­
sko - Austryiack ego D w óru  , pnd n a z w i­
sk iem  : Z w ierc iad ło  A rk ad yysk ie .

D O  N I E  S I E N I Ą .
'Wydział D ochodów  Publicznych i  Skarbu w  Senacie R ząd zącym  W o l­

n e g o » Niepodległego^ i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa i lego Okręgu. Po- 
dgie do publicziHy wiadomości-, i ż  na wezwanie Kommi.fśyi W łościańskiey z dnia * 
Rłarca r. b. do Nr. 10 z. Rozporządzenia Senatu Rząd zącego z dnia 16  b. m . I 1 .  do 

,L. 1033 F o lw ark  Kąm elaryfuy Kaw i >ry *z.włmy za VIII Rogatka pod Miastem K ra­
ko w em  syu iow aoy przez publiczna licytacvia w dniach iw sz y m  T i i f v m  5 stanowczo 
3 1  Maia rob. •o godzinie 10  r n ney w  W ydziale  D ochodów  publicznych odbywać s i f  
snaiącą w E rb p a ch t ,  -czyli w ieczną dzierżawę w ypuszczony z.oStanle, k tq fey  l icyta­
c j i  Pretendenci o warunkach oney i  cenie pierwszego w y  w ołania , prąc rozległości 
gru ntów  tegoż. Folw arki i cały m su.nie onego dowiedzieć się m d*ą każdego czasu 
w  Kommissyi ■ W łościańskie? przy ulicy G»'odzk‘ ey pod Nr. 180 na druglem piętrze 
{noro  łw c  niaiącey. — W  Krakow ie  d. 16  K w ietn ia  18** r.

Liwwskł.
Gada m iii , S. W,
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Podpisany* Massy Krydalney niegdy Jó zefa  Hrabi Arikwiczn Kurator , w  moc 
R e -  olućyi Trybunału I. Jn s t :  W .  M- K rak o w a i 5 eg o Okręgu w  dniu 13 K w ie tn ia  
r- b do L .  637 i; h ? 7  w y d a n e y , w z y w a  ninieysżym w szystk ich  w ie rz y c ie l i

{u- w a i pretensyie do M assy  JCryaalney po rzeczonym niegdy Józefie A n kw lczu  
Mydaryuszu pozosta łey , l ikw id ow ać  m ających  : ażeby w  dniu '29 Maia iSzz roku 

przed Oelegowtin; m Assessorem W . G łu c h o w sk im ,  w  domu W ład z Sądo w ych  w 
K rako w ie  p rzy  ulicy G ro d zk iey  pod L . iod o godzinie to ranney osob iśc ie , lub 
przez P ełnom ocników  sw oich niezawodnie stanęli ,  a to w  celu naradzenia się 5

1 )  W zględem  w indykacyt Summy 88,000 Ztp. z  p ro w iz y ja m i,  przez W o y-  
ciecha Dobieckiego w  W M ewództwie K rakow skim  zam ieszkałego , Massie K rydalney  
niegdy Jó z e fa  A n k w ic z a  dłużney.

z ')  Przewiedzenia processu przeciw ko Gaudentemu W ilk o sz e w sk ic m u , o! za­
płacenie 8ooc Ztp. z kaucyi za Bielińskim  byłem Administratorem  Massy rzeczcn . 
ney w inney-, przez niego zapisane/ i  a to lia satysfakcyią- przynaymniey części 
s z k o d y ,  przez tegóż Administratora Massle zrządzoney. t

3 d  }A y  windy k o w a n i^  Sukcessy i w  Forum T a rn o w sk im  po niegdy Kordu U t  
Łoch ockich  Malachowskiey na głowę Krydaryusza ■ przypadaiącey ;  a to przeciw ­
ko  JW -  Jerzem u Dobrzańskiemu, który  przez ugodę 4 ł,ooo  Zip*, za nią o f ia ­
ro w ał.

4 )  Podniesienie Summy 2900 ZR., z mocy Obligu dnia 20 Stycznia S803 roku 
przez A lexandra W alewskiego dłużney ,  na Dobrach M inn w  C y r k u le , dawniey Q 
końskim , hipotekę m aiącey. _ ■ ' . . »

5 )  Poczynienia stosownych k ro k ó w  p rz e c iw k o  D eputacyi W o lick iego  byłego 
tey.. Massy Kuratora i Choć’ szewskiego-, o z w rot t e g o , co nieprawnie od Bieliń­
skiego Administratora teyże Massy p o w z ię l i ,  tudzież,

6 JJ. G d y  Massa ta , pozbaw ioną iest funduszów w g o to w iz n le ,  względem ob­
myślenia źródła lakiego ,  3 to dla przedsięwzięcia kroków  stosow nych do w y w iń -  
d ykow anla  K ap ita łó w  wyż.py nadmienionych. ,

G d y  więc od naradzenia się takowego prędkie i  zupełne^ ukończenie tey Kre­
dy  zależy > z tego powodu W ierz yc Nie niezawodnie na terminie w yż ey  w y r a ż o -  
n y m ,  przed D elegow anym  stawić się maią, — W K rakow ie  d. 22 Kwietnia 1322.

Jó z e f  Jankow ski,
A d w o kat  przy  Sądach Rzpltey Krak: Massy Kred J 

Jó z e fa  A n k w ic z a  .Kurator.
W  moc Rezoiucyj Trybunału dnia 2 Kwietnia 1 S 22 , N r. i j 5q.,- ruchomości po 

niegdy Józefie  D yk tarsk fey  pożoscafe , sprzęty d o m o w e , garderoba, k o szto w n ośc i,  
p ie rśc io n k i ,  łańcuch y,  k o ra le ,  p e r ły ,  przez publiczną l ic y ta c y ią  w  dniu ?o K w ie ­
tnia r. b. o godzinie 9 z rana w domu na Podzam czu pod Nr. Afo  za gotowe pienią­
dze kurs w kassach  maiące sprzedawane będą. — W  K rako w ie  d. 9 Kwietnia 1822.

Olearjki-
W  dniu sdtyni Kwietnia 1822 r. o godzinie jc ie y  po południu W Krakow ie  na 

W ielopolu  w  domu pod L . z66 odbędzie się l icytacy ia  W drodze exekucyi sądow ey 
zatradowanego ogrodu do domu pod l,. 266 przyw iązanego z którego użytek z drzew a 

T ra k to w ego  na fok bieżący przez publiczną l icytacyią  w yd z ierż aw io n ym  będzie* 
C h cący  tak o w y  z a  licytować , raczą się w  dlii u i  mieyścu do licytacyi- w skazan ym  
% gótowemi zgłosić p l e n ł ą d z m i . “ W -K rako w ie  d. 20 Kwietnia 1820 r»

Salomoński, K. S.
N iżey  podpisany N o taryu sz , do Sprzedarzy przez publiczną l icytacy ią  domu 

na_ Smoleńsku przy  Kr.drowie,  do Snkcessorów niegdy Z ofi i  1 W incentego U ab ro w - -  
skich M ałżonków  należącego pod Nr. 17/ i 178 sytuowanego. W skutek Rezolu- 
c y i  T ryb : d. 9 Stycznia t. % . Nr. J9d4, delegowany po upadłym term-me bezsku­
tecznie w  dniu 22 Marca r. b. . do licytacyi przedstanowczey ,  u w ia d am ia ;  że l i­
cy tacyia  stanowcza tegoż domu w  Kancellaryi podpisanego w  ulicy S . Jana N r. 
Ą66 w  dniu 3  Maia r. b. o godzinie 10  zrana odbywać się będzie, zaczenaiąc 
p ierwsze w yw o łan ie  od summy szacunkowey 13&6 Z łp . w monecie srebrney kurraut. 
Warunki* i zbiór objaśnień każdego czasu w  Kancellaryi widzieć można. — W
K rakow ie  d, 32 Jdarca i 8 « .

O U a r s k i , Notaryusz;/


